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W dziewiątą rocznicę 
objęcia wybrzeża Bałtyku. 


Czem jest morze dla Państwa i narodu? 


Niezapomnianym w dziejach narodu naszego 
był dzień 10 lutego 1920 roku, kiedy wojsko pol- 
skie, zajmując Pomorze, doszło do Bałtyku a gen. 
Haller rzucił symboliczny pierścień w fale Morza 
Polskiego, tem samem biorąc w wieczyste posia- 
danie Rzeczypospolitej i przyrzekając mu wier- 
ność. . 

I nikogo wówczas nie było w Polsce, ktoby 
nie zrozumiał że z punktu widzenia politycznego, 
cywilizacyjnego i gospodarczego stała się rzecz 
nadzwyczajna. 

Wyszliśmy na morze. Odzyskaliśmy najistot- 
niejszy, najpewniejszy i najkonieczniejszy waru- 
nek rozwoju państwowego. Stanęliśmy w rzędzie 
narodów, które tyfko dzięki morzu zakwitły kul- 
turalnie i umocniły się państwowo. Powróciliśmy 
ku prastarej linji rozwojowej, ciągnącej nas wzdłuż 
Wisły ku Bałtykowi. 


77 To też gdy w ów pamiętny dzień polskie za- 


stępy zbrojne dotarły do pok br fal Bałtyku, gdy” 


w piaszczyste dno morskie wbity został słup gra- 
niczny Rzeczypospolitej Polskiej, naród polski peł- 
ną piersią zawołał wówczas jak owi rycerze Kse- 
nofonta. 

— O morze! Nasze polskie morze! 

Dopiero bowiem ta chwila stała się chwilą 
prawdziwegó wyzwolenia narodu polskiego z tych 
pęt zależności niewoli politycznej i gospodarczej 
w jakiej w ciągu wieków ostatnich pozostawał. 

Dopiero ta chwila przed dziewięciu laty, gdy 
staliśmy się gospodarzami na wąskim choćby skra 
wku wybrzeża, które nas poprzez potężny żywioł 
wodny łączy ze światem całym, wprowadziła nas 
napowrót do rodziny państw i narodów, które 
pracują nad dziejami świata. 

Morze jest nietylko najkrótszym i najtańszym 
gościńcem handlu wszechświatowego. 

Morze jest najtęższym i najdzielniejszym czyn- 
nikiem wychowawczym, twórcą potęgi i dobrobytu, 
a zarazem — dzielności, hartu i charakteru. 

Ktokolwiek znalazł się na jego zmiennej burz- 
liwej a potężnej fali, ten zrozumie, czem jest wola 
i energja ludzka w walce z żywiołem. 


Powiadają, że morze „uczy Boga", że morze 
jest źródłem najczystszej i najżarliwszej modlitwy. 
Znaczy to tylko, że morze jest czynnikiem, wydoby 
wającym z duszy ludzkiej najważniejsze i najbar- 
dziej wzniosłe akordy i mowę. 

Nasz upadek państwowy i narodowy datuje się 
od chwili gdyśmy pozwolili się odepchnąć od mo- 
rza. 

Nasze odrodzenie narodowe zacznie się na- 
prawdę od chwili, gdy nietylko słupami graniczny- 
mi, ale całą potęgą świadomości naszej wbijemy 
się w piaszczyste dno morskie, gdy całą piersią 
chłonąć będziemy jego słone powiewy, gdy wołą 
całą i potęgą 30 — miljonowego narodu staniemy 
na straży tego bezcennego dobra, jakim jest włas- 
ny nasz dostęp do morza. 


Po dziewięciu latach posiadania własnych wy- 
brzeży morskich zrozumieliśmy już dostatecznie, 
że dopiero to małe okno na świat, otworzyło nam 
Europę przed oczyma naszemi i dało prawdziwą 
perspektywę na ludzi i rzeczy. 


A dowodem tego zrozumienia jest wyczarowa 
ne naszą mocą i wytrwałością miasto u wrót Pol- 
skiego Morza, jest będący na ukończeniu już nasz 
własny, potężny port w Gdyni, dalej rowijająca się 
stale flota handlowa, powiększająca się sieć wła- 
snych linij zamorskich, oraz będąca jeszcze w zarod 
ku a już rokująca jak najlepsze nadzieje nasza że- 
gługa pasażerska. 
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Podpisanie konkordatu między Watykanem 
a Kwirynalem nastąpi w niedzielę. 


Podpisanie nastąpi w niedzielę, 
Rzym, 8. 2. Jak informują z kół zbliżonych 


Jak donoszą tu z Rzymu od dwóch dni odby- 


wają się w Watykanie rokowania pod przewod- 


nictwem Ojca św. do Watykarmu, rokowania, toczące się w stolicy 
Za. iroh d , i , papieskiej, pozwalają oczekiwać, że układ między 

he ony rządu występuje radca stanu, Gia- nządem a Papieżem podpisany zostanie już w 

nini. Konferencja w Watykanie zdaje sie dawać | niedzielę 10 b. m 

pewność, że podpisanie układu między Watyka- Treść układu ogłoszoną zostanie w począt- 


nem a Kwirynałem jest kwestją najbliższych dni. 


kach przysziego tygodnia. 
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Trzeci wiceminister spraw wojskowych. 


W Ministerstwie Spraw Wojskowych utwo- 
rzony zostaje urząd lll-ciego wiceministra. Jak 
wiadomo stanowiska I i II wiceministra zajmują | bejmie wyłącznie sprawy pąrsonalne i 
generałowie: Konarzewski i Fabrycy. Na stanowi | Ministerstwa. | 


sko trzeciego wiceministra Spraw Wojskowych po 
wołany zostanie generał Wieczorkiewicz, który o- 
kancelarję 
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Klub B. B. wniósł projekt zmiany Konstytucji. 

Warszawa 7. 2. Bezpartyjny Blok Współpra- 
cy z Rządem złożył w dniu dzisiejszym do laski 
marszałkowskiej projekt zmiany Konstytucji. 

Projekt przewiduje cały szereg zmian, już zre 
sztą ogólnie poprzednio omawianych. Pierwszą i- 
nowacją byłaby ta, iż wojskowi otrzymaliby prawo 
głosu do Izb Ustawodawczych. 

Prezydent Rzplitej otrzymałby prawo „veta“, 
ale nie absolutnego, lecz tylko zawieszającego. 
Znaczy to, że gdy uchwałę zawieszoną przez Pre- 
zydenta Sejm uchwali ponowie, to otrzymuje ona 
moc obowiązującą. 0 ważności zakwestjonowa- 
nych mandatów poselskich będzie w mysl projektu 
decydował Prezydent Rzplitej. 


Wynika z powyższego, iż w tej ostatniej spra 
wie wielką rolę odgrywać miałaby Rada Ministrów 
Wybory Prezydenta odbywałyby się na podsta- 
wieplebiscytu, przyczem głosowanie odbywałoby 
się na dwóch kandydatów, z których jednego wy- 
suwałby ustępujący Prezydent, drugiego zaś Sejm 
Trybunał Administracyjny wszediby w skład Sądu 
Najwyższego. Wiek wyborców projekt określa na 
24 lata. 

W związku z wniesieniem projektu klub B. B. 
urządził w dniu dzisiejszym konierencję prasową w 
hotelu Europejskim, na której zapoznano przedsta- 
wicieli prasy z powyższym projektem 
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Rewolucja w Hiszpaaji stiamiona. 


Opanowanie sytuacji. 

Warszawa 7. 2. Drogą na Paryż nadeszły tu 
wiadomości iż rząd generała Primo de Rivery o- 
panował sytuację. Nowa rewolta w Walencji zo- 
stała stłumiona. Generał Guerro został areszto- 


wany. Grozi mu kara śmierci. Zwolennicy Guerry 
usiłowali go odbić, co im się jednak nie udało. 
Inspektorem okręgu wojskowego Walencji zo 
stał mianowany gen. San Jurio. 
—Q— 
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Armja litewska odwraca się od Waidemarasa. 
Przeciwko Waldemarasowi. 
Wszyscy przeciwko Waldemarasowi. 

W kołach politycznych w Rydze zwracają u- 
wagę, iż przepaść między premjerem Waldemara- 
sem a pozostałymai ministrami stale się pogiębia. 
Poza tarciami, które dają się zauważyć w łonie 
rządzącej na Litwie partji, ostatnio partja chrze- 
ścijańsko - demokratyczna, jak również prawie 
cały kler litewski, rozwija energiczną akcję prze- 
ciwko rządom Waldemarasa, 
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Najlepsi przyjaciele odwracają się od niego, — 


Ryga 7. 2. W tutejszych kołach politycznych 
oceniają bardzo pesymistycznie obecną sytuację 
premjera Waldemarasa. „Temps pisze, że utrzy- 
manie się przy władzy obecnego dyktatora Li- 
twy uzależnione jest jedynie w chwili obecnej od 
tego, jakiemi wpływami rozporządza on w armji, 
która dotychczas była mu zupełnie wierna. Dy- 
ktatura premjera — zdaniem tego dziennika — 
jest zwalczana nawet przez tych, którzy początko 
wo energicznie ją popierali. 


STRASZNY ORKAN W AFRYCE 
Jak donoszą z portugalskeij Afryki wschod- 
niej, miasto Beira zostało zniszczone przez groźny 
orkan. 
Dwa mosty kolejowe i szereg domów zawaliło 


ŚMIERĆ POD LODEM. 


Donoszą z Helsingiorsu, że autobus, w któ- 
rym znajdowało się 12 osób, wskutek załamania 
się lodu wpadł do morza, Wszyscy pasażerowie 
zatonęli. W całej Finlandji panują wielkie mrozy. 
W/ miejscowości Tavaestehus termometr wskazy- | się. Ani jeden dom w mieście nie pozostał cały. W 
wał 47 stopni poniżej zera. porcie zatonęły trzy okręty. 

I tworzyć możemy jeszcze dalsze cuda, jeżeli , Żołnierz polski, który przed dziewięciu laty za 
tylko cały naród zrozumie, o jak rozległe, jak po- | tknął sztandar Polski nad morzem, odnowił tra- 
tężne, jak głęboko historyczne i o jak rozstrzyga- | dycję dawnej potęgi i świętności Rzeczypospolitej. 
jące zagadnienia tu idzie. | Naszem zaś zadaniem jest stworzyć dla ducha pol- 

A chwila ta przyjdzie, bo przyjść musi. Już dzi- j skiego szlaki dalekich lotów i położyć nad brze- 
siaj idea Morza Polskiego objęła szerokie masy | gami Polskiego Morza kamień granitowy pod bu- 
naszego narodu, które nauczyły się oceniać korzyś- | dowę pomyślności i szczęścia całego narodu pol- 
ci, płynące z morza i kochać piękno krajobrazu nad | skiego. L. Łydko. 
morskiego. 
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SŚraszliwa noc. 


Pod maleńką stacyjką austrjacką, Leopolden 
ho rozegrała się niedawno wstrząsająca scena. 


Była późna noc. Nad rozdzielczą tablicą, regu 
lującą ruch dziesiątków pociągów, mijających tę 
stacyjkę, stał pochylony Hesner, zwrotniczy od 30 
lat pełniący tę niezmiernie odpowiedzialną pracv, 
która stanowiła o życiu tsetek podróżnych w mkną 
cych pociągach. 

Nagle rozległo się głośne pukanie do drzwi, do 
których od przeszło lat całych, o tak późnej po- 
rze nikt nie kołatał Hesner odbiegł na chwiłę od 
tablicy — otworzył drzwi i ujrzał przed sobą zu- 
pełnie gołego człowieka o błędnym, obłąkanym 
wyrazie twarzy. 

- Jestem naczelnikiem wszystkich stacyj ko 
lejowych świata-. kieruję ruchem pociągów na ca- 
fej kuli ziemskiej. 

Zwrotniczy chciał zatrzasnąć drzwi przed o- 
błąkanym, został jednak odrzucony ze straszliwą 
siłą, „Furjat” stał już na dtablicą i gołą włochatą 
ręką zamierzał przesuwać lewary zwrotnic, powo- 
dując straszliwe katastrofy. 

Walka z siłaczem - warjatem byłaby bezce- 
lową, Hesner w szufladzie ma stary zardzewiały 
rewolwer. Przykłada go ztyłu do głowy warjata.. 
Strzela, Hesner zdążył na nowo ustawić zwrotnicę 
Katastrofa zażegnana.. Na podłodże rzęzi umiera 
jący szaleniec. 

Hasner przepuszcza parę pociągów. Nikt nie 
domyśla się nawet, jak straszny epilog rozegrał się 
w tym samotnym domu o błyszczących oknach, 
za któremi stoi pochylony w pracy stary zwrotni- 
czy. Wreszcie Hesner znajduje parę chwil wol- 
nych, telelonując do naczelnika stacji. Wkrótce 
przybywa policja i lekarz. Umierający odzyskuje 
na chwilę przytomność. 

„.Wyliczyłem, że jeżeli nie nastawi się 
zwrotnicy pociągu na Paulinstadt, dziś... o 2-giej 
w nocy- wszystkie pociągi świata... wykoleją się.. 
ludzkość będzie uratowana.. zrobi się luźniej na 
świecie. 4 

Doraźne śledztwo wyjaśniło, iż zabity zbiegł 


Do polskiego Boga... 


Straszne położenie polskiego emigranta. — „Bóg francuski“ nie chce mnie wysłuchać! 


Z Paryża nadszedł niedawno do Warszawy 
niezwykły list. Niewprawną ręką skreślono na 
kopercie następujące słowa: „List do litościwego 
Wszechmogącego Polskiego Boga w Warszawie". 

List ten wywołał zakłopotanie. Co począć z 
nim? Odesłać w przypuszczeniu, że to niesmacz- 
ny żart? — a może wysyłał go ktoś taki, kto na 
nim wielkie budował nadzieje. Ostatecznie wysła 
no go do kancelarji p. Prezydenta. Po otworzeniu 
okazało się, że jest to prośba emigranta Polaka z 
Francji — do Polskiego Boga o litość, o śmierć i 
opiekę nad kilkorgiem dzieci, które głód i chłód 
cierpią na obczyźnie. 

Dokupiono do koperty kartkę, wypisano na 
niej nazwę zasłużonego stowarzyszenia „Opieka 
polska nad rodakami na obczyźnie” i odesłano na 
Krakowskie Przedmieście nr. 6. 


Tam zainteresowano się dokładnie treścią li- 
stu. Jest ona tak wzruszająca, — tak naprawdę do 
Boga wołająca, że trzeba ją przytoczyć w całości 
— zachowanie ortośrafji było niestety niemożli- 
we. Oto treść listu: 


„Ach, litościwy Wszechmogący Polski Boże, 
przyjmij moją prośbę i zabierz z tego świata, niech 
ja się więcej nie męczę na tem łożu i nie słucham 
tego płaczu i narzekania i wołania chleba tych 


moich drobnych sześcioro dzieci, bo mi się serce z 
żałości kraje. Ja się przy pracy we Francji bardzo 
zaziębiłem i już trzeci rok z łóżka nie wstaję. Czę- 
sto odwiedza mnie ksiądz francuski i każe mi się 
modlić do Boga — to Pan Bóg o mnie nie zapom- 
ni i o moich dzieciach. Ja jestem tak dawno cho- 
ry, spać nie mogę, tylko się dzień i noc modłę, 
ale widocznie francuski Bóg nie przyjął moich mo 
dlitw, bo dzieci, coraz to bardziej wołają chleba 
i ja umrzeć nie mogę, tylko wciąż słyszę ten płacz 
i narzekanie o ten chleb. Więc Ty, Polski Boże, 
jesteś litościwy i przyjmij odemnie tę prośbę i u- 
lituj się nademną, niech ja się już więcej nie męczę 
na tym świecie i nie słyszę tego płaczu i rozpaczy 
tych swoich dzieci. Ach, Boże litościwy Polski, ze- 
ślij mi jaką radę do życia tych dzieci i pomoc. 


Józef Gabara. 
Burgault a Ceclin — Nord Francais. 


List ten poruszyć musi każde» serce, nie za- 
twardziałe jeszcze na głos nędzy ludzkiej. 

Znane z energicznego działania stowarzysze- 
nie „Opieka polska nad rodakami na obczyźnie” 
zrobi wszystko, co będzie w jego mocy, jednakże 
i władze państwowe wkroczyć powinny, celem u- 
dzielenia opieki obywatelowi polskiemu, ginącemu 
wraz z drobną dziatwą z nędzy, na obcej ziemi. 


Zmów za mnie pacierz... 


Duch zmarłego prosi o modlitwę... — Prosba na kartce papieru. 


Z Częstochowy donoszą: 

Znany w Częstochowie właściciel zakładu to 
tograficznego w II Alei p. Stanisław Trzciński o- 
powiedział zdarzenie, które należy do rzędu nie- 
zwykłych i niezbadanych dotychczas na drodze 
naukowej zjawisk spirytystycznych. 

Oto jak p. Trzciński z niezłomną wiarą u- 
trzymuje, w dniu 28 stycznia o godz. 8 wieczorem 
kiedy siedział w pokoju razem ze swą sklepową, | 
zajętą pisaniem listu, nagle otworzyły się zad 
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do pokoju, p. Trzciński uczuł jakieś zimne powie- 
wy po całem ciele, a drobne przedmioty z etażer- 


Jestem twój brat Konstanty!... 


„Jestem brat Konstanty, zmów za mnie pa- 
cierz i nie miej do mnie urazy, proszę cię”. 

Dodać należy, iż o cztery lata starszy brat p. 
St. Trzcińskiego Konstanty zmarł w dniu 22 gru- 
dnia r. ub. w Brześciu nad Bugiem, w wieku lat 
66. 

Owe niezwykłe zjawiska powtarzają się od 
ostatniego zdarzenia dość często. Onegdaj bo- 
wiem pospadały same z haczyków i półek wszy- 
stkie naczynia kuchenne, a wczoraj widocznie ta 
sama „siła” powysuwała szuflady i odsunęła pia- 
nino od ściany. Gdy wieczorem u p. Trzcińskiego 
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siał porzucić swą pracę w domku o płonących o- 
knach. 

Podróżni, którzy tej nocy mijali stacyjkę Leo- 
poldhof i domek z zwrotnicami, nie wiedząc, jak 
straszliwe grozi im niebezpieczeństwo, zorganizo- 
wali zbieranie składek dla Hesnera: Po uniewin- 
niającym wyroku wręczono Hesnerowi pokaźną 
sumę pieniędzy, która mu zabezpieczy spokojny 
żywot po pracowitem życiu i tak dramatycznej je 
dnej nocy. 


ermeas maure: 


STALIN ŻYJE. 

Niektóre dzieniki doniosły o zabójstwie Stali- 
na. Według nadeszłej wiadomości Stalin żyje. Po- 
głoska o jego śmierci wyszła z powodu niewyraź- 
nej depeszy, źle odczytanej w Warszawie. 
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lić na rozpoczętym liście. 

Po skreśleniu kilku wyrazów ołówek wypadł 
z ręki i sklepowa odczuła znaczną ulgę. Na kartce 
widniały z trudem dające się odcyłrować nastę- 
pujące słowa: | 


MICHAŁKO ZNÓW UCIEKŁ. 


Gwiazda Michałka zgasła. Po ucieczce jego z 


| Warszawy i po próbie powtórnego wystapienia w 


Michałowie w pierwszych dniach stycznia, umie- 
szczono go w zakładzie rzemieślniczo - wycho- 
wawczym ks. ks. Salezjanów w Oświęcim'u w wo- 
jewództwie krakowskim. Mimo że okazywał począt 
kowo chęć wyuczenia się rzemiosła, po kilku dniach 
sprzykrzył mu się pobyt pod ciągłą opieką i w 
niewytłumaczony dotąd sposób uciekł z zakładu. 

Žnikł bez śladu. Gdzie obecnie przebywa nie 
wiadomo. Widocznie ukrył się dobrze i przygoto- 


wisk p. Trzciński sypia sam w pokoju. Za duszę 
żaś nieboszczyka brata, którego charakter pisma. 
rozpoznał w nakreślonej przez sekretarkę kartce, 
zakupił Mszę świętą. ; 


wuje się do nowych wystąpień „prorockich*. Gło- 
szenie „kazań“ przypada mu widocznie bardziej 
do gustu, niż monotonne życie przy warsztacie. 


! DZIEŃ WOLNY OD NAUKI. 


Z powodu jubileuszu papieża, przypadającego 
w dniu 12 b. m., minister W. R. i O. P., p. Śwital- 
ski, polecił władzom szkolnym zwolnić w dniu tym 
młodzież katolicką z paru godzin zajęć i zachęcić 
ją do wzięcia udziału w miejscowych uroczystoś- 
ciach, zorganizowanych w związku z jubileuszem. 


PAULINA Z L. WILKOŃSKA. — I cóż porabia Janek, drogi mój braciszek? — — Panna Zosia wołała ze łzami: „Jam stłukła 
pytała rozjaśniona cała. wazon!“ 

ing p r r — Zdrów, dobrej myśli, wesół, wybiera się do — A pan Stanisław przybrał bohaterską „minę, 

|) TO Ai Warszawy. twierdząc, że jest winowajcą! Wtem ojczulek kocinany 

w RA 4 — O gdyby przybył co rychlej! a wziął maie w objęcie i do serca przycisnął. Pan cho- 

A Baka — Zwiedziiem ogród, niemal każde miejsce z lat | rąży patrzył w okno, jak gdyby bóg wie co miał wy- 


OBRAZEK HISTORYCZNY Z ROKU 1789. 
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— | cóż pani porabiałaś w tym czasie, panno Zo 


iio? — zapytał. 

— Hatowałam, czytałam, grałam na szpinecie — 
odrzekia panna z uśmiechem. 

— lwa miesiące, to czas nielada! Pannie podko- 
morzance może nie wydawał się długim. 

— Miałam zajęcie... 
tyg A czy też dobra panna Zofia choć kiedy wspom- 
niała o mnie? 


młodziutkich pamiętne. 


Owę wielką trześnię... 
— Z której pan Stanisław pierwsze zapionienie 


dla mnie zrywał jagódki! 


winka, 


— Rozłożyła się szerzej, ale już skruszała staro- 
Byłem u siawu. 


— Po którym woziłeś mnie nieraz!  Dogadzałeś 


upartej, natrętnej dziewuszce... 


koszyczek mój oddawał 


— byłem i w lasku, 
— Gdzieśmy grzyby zbierali. A pan Stanisław w 
wszystkie, które znalazł, i 


mnie zaszczyt znajdźby ich przekazał... Ale, ale, a 
czy on wazon sklejony istnieje jeszcze? 


patrzeć! a ja, chociaż dzieckiem byłam jeszcze, Wyraz 
twarzy jego spamiętałam na zawsze. Był wźruszonym 
dziwnie. k ? 

— Nawet mnie pogłaskał, co nader przytraliło się 
rzadko. byłem w kościele także. i 

— I pomodliłeś się przed śliczną Matką Boską w 


— A z jak serdecznem uniesieniem! 

— Wierzę, wierzę. 

— Byłem na cmentarzu. 

— Odwiedziłeś gruo mego ojca! 

— wierk. znacznie poarosł przy grobowcu,,, 


Stoi jak dawniej w narożniku na słupku. 

— Kit długo trzyma. O pamigiam, żywo na zaw- 
sze pamiętam ię chwilę! — złożyła ałoń i wzrok nie- 
biański podniosła. — sięgałam po brzoskwinie, dzie- 
wuszka łakoma i zrzucHam piękiiy wazon SewerSki, 
tyle ulubiony przez ojca. trzesiraszyłam Się na 
śmierć, żem nawet zapłakać nie mogła. było nas tyl- 
ko dwoje w bawialni. 

— A jam nie wiedział, co począć. 

— Wtem nasi weszli ojcowie. ran Staniław po- 
skoczyłeś ku mojemu tatce i'oskażyłeś Siebie O Sttu- 
czenie Wazonu. 

— Lecz panna Zofia mi nie dozwoliła tego za- 
szczytu. 

— Jakżeż mogłam? Jakże mogłam! O mój Boże, 
to przecie byłoby grzechem! 

— Pani miałaś wtedy lat siedm. 

— Pan lat czternaście... A surowego miałeś ojca! 
Spieraliśmy się © tę winę. 


— Uwszem... Mówiliśmy często o panu, o cho- 

rym ojcu pana Stanisława. 
_ — [yle czasu upłynęło, jak nie widziałem pani! — 
Spojrzai się ku niej, a w siwem jego oku, tak pocz- 
ciwego wylazu, ponad wszystko serdeczne, głębokie 
mowiło uczucie, 

anna wsparta na krawędzi w tym czasie patrzy- 
ła gdzies tain daleko, daleko, a młody kapitan w jej 
cuune szalirowe gwiazdeczki. 

— lęskniłem, o jakżem tęsknił! — mówił dalej gło- 
sem przez wzruszenie ttumionym — a z jawiemże szczę- 
snem wracałem uczuciem. 

Żolia obejrzała się na salon, czyli matka nie nad- 
chodzi, bo ją zwiot rozmowy kapitana zaniepokoił 
trocię 

— Byłem w Gajewie — zaczął znowu. 

— Byłeś pan? — Zofia ożywiła się nagle i prze- 
cudnem udarzyła go wejrzeniem. 

— Odwiedziłem podkomgorzyca. _ 


— O mój tatko najdroższy! — Zolia miała łzy w 
głosie i w oczach. 

Chwila rzewnego potrwała milczenia. 

— Mówiłem z podkomorzycem, z Jankiem kocha: 
nym... O, ja nie umiem dobierać wyrazów!... Panno 
Łoiio! — złożył dłonie i pochylił się ku niej — kē- 
cham panią nad wszystko! Czy pozwolisz, bym mat- 
kę o twoję prosił rękę? 0 
O mój Boże! boże litościwy! — zawołała Zo- 
fia pobladła, zaciskając dłonmi oczy — Panie Stani- 
sławie! Mój Boże! Mogę być tylko siostrą dla Pana. 

— | co? Co? — tchu mu zabrakło. 

— Masz siostrę we mnie, z najszczerszem życze- 
niem, ale... 

— Ale... co? — pytał głucho, blady jak mara, 

— Kocham... innego... poszepnęła głosem  dosły- A 
szanym zaledwo. ża 
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Dia ochrony młodtieży od mrozów. 


W związku z panującymi obecnie mrozami, 
ministerstwo wyznań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego przypomina o okólniku, wydanym w tej 
sprawie z dnia 30 stycznia 1922 r. 

Okólnik ten brzmi jak następuje: 

„Pragnąc uchronić młodzież od zgubnych na- 
stępstw, silnego mrozu przy przejściu do szkoły, 
jak również podczas pobytu w szkole, ministerstwo 
W. R. iO. P. zezwala dyrekcjom szkół i nauczy- 
cielstwu na usprawiedliwienia nieobecności w szko- 
le poszczególnych, zwłaszcza młodszych dzieci, w 
tych razach, kiedy przy temperaturze zewnętrznej 
— 20 s. C, rodzice zatrzymują w domu dziatwę nie 
dość zahartowaną, skłonną do przeziębień, niepo- 
siadającą dostatecznie ciepłego ubrania, lub mie- 
szkającą dość daleko od szkoły. 

Zasadniczo z powodu mrozów nie należy prze 
rywać biegu zajęć w: szkołe. W tych jednak przy- 
padkach, w których szkoła dła tych lub innych po- 
wodów (brak opału, wadliwe urządzenie pieca itp.) 
żądna miarą nie zdoła zabezpieczyć młodzieży w 
pomieszczeniach szkolnych temperatury przynaj- 
mniej 10 s. C. można poszczególne klasy lub całą 
szkołę zamknąć, donosząc o tem swej władzy prze 
łożonej z podaniem daty zamknięcia, temperatury 
powietrza w klasie, powodów niemożności ogrza- 
nia itd, Przy niedogrzewaniu klas do normalnej 
ciepłoty 15 s. C., należy robić przerwy w lekcji i 
polecać młodzieży wykonywanie tych lub innych 
zabiegów ruchowych, w celu zapobieżenia na- 
stępstw zbyt długiego unieruchomienia przy niskiej 
temperaturze. 

Zechcą dyrekcje i wychowawcy czuwać nad 
tem, aby młodzież, wychodząca ze szkoły podczas 
silnego mrozu należycie zabezpieczała swe ciało 
od zimna (staranne'zapinanie płaszczy, podnoszenie 
kołnierzy itp.) 

—o— 


BEZROBOCIE W NIEMCZECH PRZYBIERA 
CORAZ WIĘKSZE ROZMIARY. 

Berlin 8. 2. Według doniesień ,,Vorwarts'u' 
liczba bezrobotnych wynosi 3.154.000 osób. Jak 
wiadomo statystyka oficjalna podaje tą liczbę na 
około 2 milj. Jednak zdaniem dzienika należy jesz- 
cze dorzucić 750 tys. robotników, którzy nie otrzy 
mują zasiłków pieniężnych i którzy nie są objęci 
statystyką oficjalną oraz 750 tys. robotników, któ 
rzy pracują tylko częściowo w przemyśle, 


— $ 


Hozey na lodzie 


W/ sobotę dnia 2 i niedzielę 3-go lutego b. r. od- 
był się w Toruniu turniej hokeyowy, zorganizowa- 
ny przez Toruński Klub Sportowy. W turnieju 
tym brała udział między innemi znanemi klubami 
również i drużyna hokeyowa K. S$. „Pomorzanki”, 
która aczkolwiek młoda, bo dopiero 1 i pół miesią- 
ca istniejąca, zdobyła sobie w kołach sportowych 
niekłamane uznanie. W pierwszym dniu turnieju 

rozegrała drużyna wąbrzeska, w skład której 
wchodzili: Ołtuszewski, Kamprowski, Milke, Piszcz 
Tad., Piszcz Feliks, Michalski, Tobolski i Klabun, 
pierwszy mecz z T. K. S. I. z wynikiem 1:9, z T; 
K..S. I w stosunku 1 : 3; w pierwszych zawodach 
usadowił krążek w bramce przeciwnika Tobolski, 
w drugich Piszcz Feliks. W drugim dniu grała 
drużyna nasza z Oficerską Szkołą Artylerii z wyni- 
kiem 2 : 3, bramki dla „Pomorzanki” zdobyli: Milke 
i Piszcz Tad. W turnieju tym uzyskała „Pomo- 
rzanka”, pomimo, że najmłodsza z wszystkich dru- 
żyn przedostatnie miejsce, zostawiając ostatnie dla 
B. T. W. 

W powyższych zawodach wyróżnili się w dru- 

*żynie wąbrzeskiej: Piszcz i Milke: 

W poniedziałek, dnia 4 bm. o godz. 3,40 odby- 
ły się w Wąbrzeźnie na własnym torze hokeyowym 
K. S. „Pomorzanki” zawody pomiędzy G. K. H. 
Grudziądz a naszą drużyną hokeyową. Wynik 
1:1 (0:0, 1:1, 0:0). Drużyna grudziądzka okazała 
się bardzo ambitną i ofiarną. Bramki dla biało- 
zielonych uzyskał Piszcz Tad. Sędziował p. Dr. 
Ostrowski. Wracając do oceny drużyny hokeyo- 
wej „Pomorzanki” stwierdzamy, że drużyna ta w 
krótkim czasie zrobiła znaczne postępy i dowodem 
czego toruński turniej, gdzie trafiła na najsilniej- 
sze drużyny pomorskie, wobec czego znalazła się 
na końcu tabeli. Młodej drużynie życzymy jak 
największych sukcesów w przyszłych zawodach 
w Wąbrzeźnie lub poza Wąbrzeźnem. Efes. 
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Wiadomości potoczne 
Wąbrzeźno, dnia 8 lutego 1929r. 


— Z powodu trudności technicznych nie: dołączamy: do 
dzisiejszego numeru dodatku „Opiekun Dziatwy”. Za co na- 
szych małych Czytelników jaknajmocniej przepraszamy. 

WYDAWNICTWO. 


— Najstoższy i zy z miesięcy. Weszliśmy w 
okres lutego, Według starego kalendarza luty był najcież- 
szym i najsroższym z miesięcy w naszym klimacie. Często 
zima niestała i łagodna w początkach, srożyła się dopiero 
w tym miesiącu, a bieda temu było, kto się nie zaopatrzył 
przeciwko niej. w obuwie. Dlatego mówiono: „Spyta luty, 
maszli buty”, aibo. też inaczej. mówiono: „Kiedy luty obuj 
się: okazuje. po mrozie! 


buty”, Że: luty jest: najsrożczy. to 
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| — ilustrowany: dodatek:o:P. W, K. „Otwarcie Powszech 
nej Wystawy Krajowej w Poznaniu. nastąpi nieodwołalnie 
16 maja b. r. Wielkie to: dzieło ogólnonarodowe musi po- 
znać jaknajwiększa ilość Polaków. Pokaże ono nam samym 
i światu całemu, że Polska w ciągu pierwszego dziesięciole- 
cia niepodległości we wszystkich dziedzinach swego życia 
dokonała bardze wiele. Do dzisiejszego numeru naszego pi- 
sma dołączamy nowy. dodatek ilustrowany o Powszechnej 
Wystawie Krajowej, by naszych czytelników z postępem 
piac organizacyjnych na P, W. K. jeszcze bliżej zapoznać. 


| — Ci, którzy zapiszą jeszcze „Głos Wąbrzeski” na mie- 
siąc luty i marzec, otrzymają kalendarz książkowy „Pomorza 
min” darmo! Gazetę jeszcze zapisać można! 

— Na ol „Pomorze* W redakcji naszej złożył p. 
Władysław Klimek z Pływaczewa 25 złotych na okręt 
„Pomorze. 

— Niedziela przed Postem. Wierni, mało w rzeczach 
kościelnych uświadomieni, dziwią się, widząc już na dwa ty 
godnie przed popielcem kapłana, odprawiającego sumę w 
kolorze fioletowym, bez Gloria i Alleluja, 

Jest to znak, że dawniej tu zaczynał się Post Wielki. 

Pierwsi chrześcijanie inaczej pościli. Nie przyjmowali 
wogóle: posiłku i dopiero o pierwszej śćwieździe spożywali 
obiad. Tak nie można było pościć czterdzestu dni z rzędu. 
Więc wtrącano dni, w które jedzono od rana postne potra 
wy i w ten sposób post trwał siedemdziesiąt dni. Ztąd nazwa 
niedzieli „siedemdziesiętnicy”, Starzy- Polacy naśladowali 
ten zwyczaj i stąd nazwa niedzieli „starozapustnej”. 

W. miarę jednak jak posuwano posiłek ku południowi, 
skracano ilość dni postnych. Na Rusi od drugiej niedzieli 
przed popielcem poprzestawano na maśle, , ztąd „maśla- 
nica”, a gdy ten zwyczaj się rozszerzył, niedziela otrzyma- 
mała nazwę „mięsopustnej”, iż odtąd przestawano jeść mię- 
so. Gdy ostatniej niedzieli kończył się karnawał, a trzy dni 
przed popielcem huczne odprawiaon zapusty i niedziela o- 
trzymała nazwę zapustnej. U nas papież Innocenty IV Post 
Wielki od środy popielcowej zachowywać rozkazał”. 

— Trzechłecie drużyny: harcerskiej w Wąbrzeźnie. Tu- 
tejsza drużyna harcerska obchodzić będzie za kilka dni 
trzechlecie swego istnienia. Z tego powodu, jak nas info - 
muje p. Gawarzycki, komendant drużyny, odbędzie się w 
dniu przypadającym 3-lecie uroczysta akademja harcer- 
ska (wewnętrzna) a na wiosnę akademja zewnętrzna, za- 
krojona na szerszą skalę. 


— W sprawie napisów niemieckich. Wielu kupców, a 
często nawet polskich u a w celach reklamy, języka nie- 
mieckiego. Napisy te winny bezwzględnie zniknąć raz na 
zawsze z okien wystawowych polskich kupców! Dosyć 
bowiem napatrzyliśmy się w czasie niewoli na napisy me- 
mieckie! 


— Wieczorek Młodzieży Żeńskiej. W środę wieczorem 
w sali p. J. Kaczyńskiego odbył się skromny wieczorek, u- 
rządzony przez Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Zeń- 
skiej. Na powyższy wieczorek przybyło liczne grono gości, 
popierających szczerze idee Stowarzyszenia Młodzieży: Ks. 
proboszcz Zakryś, Ks. Mówiński, (Ks. Gdaniec, patron Sto- 
warzyszenia Mł. Żeńskiej, był jako gorliwy gospodarz) pan 
burmistrz Schwarz i inni. 


Wieczorek rozpoczęty rozmaite krótkie sztuczki tea- 
tralne osaz Ujdiogi, kture DQucgiaut ZOstäiy Daruzo idie, 
iWajsepiEj wypaui tamiet „Cyganońi OutauCZUY piŁcz civiu- 
kuue  Dlowarzyszewia pp. IKUISKĄ 1 MUWiźUdiSKĄ. rou- 
czas przerw oraz po przeusiawieniu rożpoczęiy SiĘ lauce. 
mioüziez Voisko - MŃatOiicka Zorganizowana w Diowaizy- 
szeniacn dawno wypowieuziaia Się PrZECIWKO NDOWOAIOUALY i 
taucoim, diaiego teź na Ostatnim wieczorku tauczono LyisO 
tauce poiskie. roioneza wyprowadzii p, boiesiaw LZajnow- 
ski Z prezeską Dtowarzyszenia Mat. iioaziezy Łeusiej p. 
Urzechowską. W mnaazwyczaj muej barmonjt bawiono SIĘ 
do pierwsze jpo poinocy, Forządek na wieczorku panow ai 
nadzwyczajny, i — mozna powiedzieć wieczorek Jdtow. Kat. 
Miodziezy Łenskiej był jeanym z najbardziej harmonijnych 
zabaw. 


— Zebranie Kółka Rolniczo - Hodowlaneggo. W ubiegłą 
środę w hotelu pod „Biaiym Orłem ' odbytfo się zebranie 
Kółka Rolniczo - Handlowego zorganizowane przez Pomor- 
skie [Towarzystwo Rolnicze. Zebranie zagaił w zastępstwie 
prezesa powiatowśeo p. dojeckiego, który z bardzo ważnych 
przyczyn nie mógł przybyć, pan Kowalski z Piużnicy, po- 
czem udzielił głosu p. prot. Paderewskiemu z Szkoły Rolni- 
czej z Dębowejłąki. Pan prof. Paderewski wygłosił reeirat 
na temat: „Jak podnieść plony naszych pól”. Następnie p. 
inż. W. Świerzyński z Torunia reprezentant P. T. R. omó- 
wił sprawę: „Co to: jest przysposobienie rolnicze, Pan prof. 
inż. Baranowski z Szkoły Rolniczej z Dębowejłąki wygłosił 
reefrat na temat: „Jak mamy żywić krowę, by podnieść jej 
mleczność”, Po każdym poszczególnym reteracie była bar- 
dzo ożywiona dyskusja. Po wyczerpaniu się porządku obrad, 
p. Kowalski podziękował prelegentom za referaty a rol- 
nikom za przybycie, poczem zamknął zebranie. Udział w ze- 
braniu wzięło około 50 osób; liczba ta w stosunku do innych 
miast, gdzie urządzono podobne zebrania, była stosunkowo 
mała. 


— Wałycz. (Powołanie do życia Stow. Kat. 
Młodzieży Męskiej. — Zabawa.) Powołano tu do 
życia Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży Mę- 
skiej. Prezesem Stowarzyszenia został p. nauczy- 
ciel Władysław Zalewski, sekretarzem p. Furmań- 
ski, skarbnikiem p. Rutkowski. Nowopowołane do 
życia Stowarzyszenie urządza w nadchodzącą nie- 
dzielę, dnia 10 lutego, zabawę w sali p. Niedziel- 
skiego przy Głównym Dworcu. Ze względu, że 
czysty zysk przeznacza się na cele Stowarzyszenia 
o liczny udział Obywatelstwa prosi zarząd. 


— Królewska Nowawieś (Ach, to zakopane!) W niedzie 
lę, dnia 10-go lutego br. odegra Sokół Wąbrzeski w Kró- 
lewskiej Nowejwsi przedstawienie amatorskie p. t. „Ach 
to Zakopane" na salce p. Zielińskiego. Początek o godz. 
7-mej. 

Zbiórka i wyjazd kółka amatorskiego Sokoła z Wą- 
brzeźna o godz. 4-tej z rynku autobusem, 

Czołem! Prezes. 

— Niedźwiedź. (Wykład o gazach.) W nie- 
dzielę, dnia 3 bm. pan porucznik Krzeszowski, Po- 
wiatowy Komendant P. W. i W. F. miał odczyt w 
naszej wiosce o gazach trujących. Niestety, małe 
zainteresowanie wywołał ten interesujący wykład 
wśród miejscowej inteligencji. 

— Wielkie Radowiska. (Bal kostjumowy Mło 
dzieży.) W niedzielę dnia 3 bm. wieczorem w sa- 
li p. Neumanna odbył się bal kostjumowy urządzo 
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ny staraniem Katolickiej Młodzieży Żeńskiej oraz 
Młodzieży Męskiej. Wśród wielu niespodzianek 
było również rozdanie nagród za najładniejsze ko 
stjumy. Nagród było razem 9. Pierwszą nagrodę 
z młodzieży żeńskiej otrzymała sekretarska Sto- 
warzyszenia Cecylja Krajewska II nagrodę Made- 
jewska Wanda, Ill nagrodę Marta Rotzollówna IV 
Bronisława Piórkowska. Z młodzieży męskiej [-szą 
nagrodę sekretarz Stefan Talkowski, Il-ga Lubiń- 
ski Alojzy Ill-cią nagr. Leon Samp IV Kazimierz 
Chachowski V-tą Jan Dąbrowski. Bal trwał do 
samego rana. Młodzież po ciężkiej pracy, w chwi 
li odpoczynku ochoczo się bawiła. 

— Lipnica. (Pożyteczny wykład.) W nadcho- 
dzącą niedzielę w wiosce naszej odbędzie się po 
kaz gazowy, połączony z wykładem o gazach bo- 
jowych, który wygłosi p. porucznik Krzeszowski 
Powiatowy Komendant P. W. i W. F. 


— Pływaczewo. (Ślub.) W dniu 5 bm. w Pa- 
powie Biskupim odbył się ślub tutejszego naczel- 
nika Straży Pożarnej znanego społecznika p. Wła- 
dysława Klimka z p. Wandą Wiśniewską. Młodej 
Parze na nowej drodze życia życzymy wszelkiej 
pomyślności. REDAKCJA. 


— Toruń. (Zasądzenie przemytników.) W są- 
dzie okręgowym karnym odbyła rozprawa 
przeciwko kolejarzowi Wacławowi Dąbrowskie- 
mu oskarżonemu o przemytnictwo i napad rabun- 
kowy, oraz przeciw żydowi Moritzowi Hirszowi,o- 
skarżonemu o paserstwo. 


Dnia 15 grudnia 1927 r. strażnik celny Pierog, 
jadąc w nocy pociągiem tranzytowym, zauważył na 
stacji Wąbrzeźno, jak ktoś podał paczkę z wagonu 
jakiemuś osobnikowi. Piero$ wyskoczył z pociągu 
co zauważył odbiorca paczki i począł z paczką u 
ciekać. Pieróg puścił się za nim krzycząc: „Stój bo 
strzelam!“ — co słysząc uciekający, rzucił paczkę 
i z nikł w ciemnościach. Gdy Pieróg wrócił z pacz 
ką, pociąg. tranzytowy już odszedł, więc zwrócił 
się do zawiadowcy radząc się, jak ma odjechać. Za 
wiadowca poradził mu, wsiadł do pociągu towaro- 
wego, który odchodził do Torunia. Pieróg wsiadł 
więc do tego pociągu. i ulokował się z paczką 
która zawierała 1500 cygar niemieckich, w budce 
hamulcowej. Po kilku kilometrach jazdy, wszedł 
jakiś osobnik, który powiedział: — „Jestem kon- 
duktorem!”, i starał się wypchnąć z budki strażni- 
ka. W czasie szamotania się osobnik ów wyleciał 
z pociągu na to. Po przyjeździe do Torunia. Pie- 
róg zameldował odnośnym władzom o swej przy- 


godzie. 


Sąd skazał Dąbrowskiego za przestępstwo 
skarbowe na 355 zł, grzywny, lub za każde 20 zł 
jeden dzień więzienia a Hirsza na 320 złotych grzy 
wny. Dąbrowskiego z zarzutu rozboju z braku do- 
statecznych dowodów sąd uwolnił. 


się 


— Tczew. (Tragiczne zakończenie życia). W 
ub. tygodniu oddalił się z domu rodzicielskiego 17- 
letni Łucjan Kierski z Dalwina. Młody człowiek 
ten był w jednym tutejszym przedsiębiorstwie ja- 
ko uczeń zatrudniony. Nie spodobało mu się w 
Tczewie. Ukradł swemu ojcu 150 zł i zginął z 
Tczewa. Teraz jednak przyszła z Poznania smutna 
wiadomość, że pewien młody człowiek tego same- 
go nazwiska i wieku został znaleziony bez życia 
w swoim pokoju. Czy wydarzyło się nieszczęście, 
czy też zachodzi samobójstwo, jeszcze nie zostało 
ustalone. Rodzice jednak przypuszczają, że roz- 
chodzi się w tym wypadku o ich syna. 


— Puck. (Przeciwko przeniesieniu powiatu.) 
Delegacja miasta i okolic Pucka przybyła w tych 
dniach do Warszawy ażeby złożyć protest ludno- 
ści nadmorskiej z powodu przeniesienia siedziby 
powiatu morskiego z Pucka do Wejherowa. Dele- 
kacja przedstawiła protest ten marszałkowi Sejmu 
i prezesom poszczególnych klubów sejmowych, 


— Dobrzewino, (Gdzie chłopiec?) 12-letni Jan 
Dębc, oddany na wychowanie do p. Paweiczyka w 
Dobrzewinie, przed mniejw. tygodniem posłany zo- 
stał po zakupy do Kielna i dotąd nie wrócił. Miał 
na sobie manszestrowe ubranie i czarny płaszcz; 
trzewiki nowe wysokie; na głowie granatową czap 
kę. Ktoby coś wiedział o zaginionym, niech donie 


— Działdowo. (Odłożenie ciągnienia loterja 
fantowej.) Ciągnienie Loterji Fantowej Tow. Czyt. 
Lud. w Działdowie na budowę Domu Oświatowego 
zostało przełożone na dzień 26 i 27 kwietnia 1929 
r. Losy nabywać można dalej w Komitecie Tow. 
Czyt. Lud. w Działdowie oraz w „Głosie Wąbrze- 
skim” w cenie 1 złoty. Każdy, póki zapas starczy, 
winien kupić los! 

— Bochnia. (Chłopiec samobójcą). W pobliżu 
Bochni wydarzył się niezwykły wypadek. Oto nie 
jaki Nalepka uczeń 1 klasy gimnazjum otrzymaw- 
szy złe świadectwo, w obawie przed rodzicami, 
rzucił się pod pociąg, w zamiarze samobójczym. 
Desperata natychmiast odwieziono do szpitala w 
Krakowie, gdzie walczy ze śmiercią. 


e 
ZAKUPY CZYNIONE W OBCEM MIEŚCIE 
PRZYCZYNIAJĄ SIĘ DO ZUBOŻENIA 
WŁASNEGO MIASTA. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


P. Ludwikowi K. Najlepszy sposób: Zdobyć 10-ciu abo- 
ientów. Inny sposób jest równie jeżeli Pan chce to 
podamy! 

Wł. Limanowski. Porad w tych sprawach udzielimy 
Panu chętnie. Prosimy przybyć osobiście do Redakcji. 

Z. M. Vacua vasa plurimum sonant! 

P. Kotowskiemu. O każdych imprezach, o ile mają 
być podane w gazecie w wiadomościach potocznych, winna 
być Redakcja powiadomiona. Jeżeli ma przyjechać przed- 
stawiciel Redakcji, należy przysłać zaproszenie. Na przy- 
szłość niech się Panowie do tego zastosują. 

Akordowicz. U nas niema wyjątków! 

- Korespondentowi bez podpisu: Artykuł poszedł do 
kosza! Anonimów się nie przyjmuje! 
BOSTAD AAAA Cx IMB NE ESA WCZK A EEDE ATESTY AO 


CO GRAJĄ W KINACH? 
KINO — HOTEL DWÓR WĄBRZESKI. 


Niedziela i poniedziałek przepiękny film: 
Nieznanego Żołnierza” oraz nadprogram. 


KINO — SŁOŃCE. 

Dziś, piątek „Dla szczęścia dziecka”. Sobota 8-ma i 
niedziela godz. 5 i 8-ma Blaski i nędze życia kurtyzany. 
Pozatem nadprogram. 
I BGC > ZY | ORC YZ ZARAZ PC S RAA AAAA VEREEN 
DO CZYTELNIKÓW. 


Z kilku miejscowości dochodzą do nas wiadomości od 
Czytelników, że „Głos Wąbrzeski* nie dochodzi do nich w 
oznaczonym czasie a zdarza się często, że abonenci wcale 
„Głosu nie otrzymują“. 

Oświadczamy, że w tej sprawie poczyniiiśmy odpowied- 
nie kroki. Gdyby Czytelnicy nie otrzymali jakiego numeru, 
prosimy naszych Czytelników, by natychmiast sprawdzili 
u listonosza lub w odpowiednim urzędzie z jakiego powodu 
Gazeła nie nadeszła, O ile nie poskutkuje interwencja u 
listonosza lub urzędzie pocztowym, prosimy nam donieść 
a my sprawę należycie załatwimy. 

ADMINISTRACJA „GŁOSU WĄBRZESKIEGO*. 


„Gehenna 


RUCH TOWARZYSTW 


WĄBRZEŻNOIII BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE STO- 
WARZYSZENIA KAT. MŁODZIEŻY MĘSKIEJ z powodu 
10-to godzinnego nabożeństwa Walne zebranie, zwołane na 
dzień 10-go lutego się nie odbędzie. Natomiast odbędzie się 
w niedzielę, dnia 17 lutego br. 

ZARZĄD. 


Baczność Sokoli! W niedzielę dnia 17-go lutego br. 
odbędzie się Roczne Walne Zebranie Sokoła na salce drh. 
Szymańskiego pod Orłem. 

Wzywam do uregulowania zaległych składek, gdyż za- 
legających mimo wezwania, skreśli się z liczby członków. 

Czołem! Prezes. 


RE uemus aena raeme 


Podziękowanie. 


Za ostatnie przysługi okazane w 
pogrzebie mojemu mężowi śp. 


Bron. Mroczyńskiemu 


składam Wielebnemu Duchowieństwu 
6 klasie szkotv wydziałowej, wszystkim 
krewnym i znajomym na tej drodze 


serdeczne 
Bóg zapłać 


Łucja Mroczyńska 
i dzieci 


ZAWIADOMIENIE! 

O ślubie naszym, oobytym 
w Oniu 5 bm. w kościele para- i 
fialnym w Papowie Biskupiem 
mamy zaszczyt wszystkich na- 
szych krewnych i znajomych za- 
wiacomić 
Pływaczewo, w lutym 1929 r. 


W+. i Wanda z Wiśniewskich 
= KLIMKOWIE 


R; REI KOZĘ ZWT 
ATETA TETTA TITIR 
Dnia 1. II 1929 r. w po- 
0 R N A Li | dróży z Gdańska do 


z szarwarkami | Wąbrzeźna skradz. mi 


iPASTERZ wykaz osobisty 
_| który miniejszem 
ro- 


Potrzebny | 


do bydła z dojem 


wnież z szarwarkami unieważniam 

Wojciechowsk! | Klein Helena 
Srebrniki, poczta Kurkocin 

Kowalewo Oi X o nE anaa a] 
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Hotel pod „Białym Orłem“ 
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CnAnnA 


KINO-TEATR 


H'telD wórWabrzeszi 


W niedzielę 10 i poniedziałek 11 bm. 


GEHENNA 
żołnierza 


W rolach głównych Hr. Agnes Ester- 
hazy, Agna Petersen - Mozżuchinowa 
słynna 


Rok 1917 — Rozszaiała pożoga woj- 
ny — Bitwa nad Marną 
wojenny — Marsyija — Przebaczenie 


We wtorek i środę dnia !2 i 13 bm. 


BIAŁE NOGE 


Wielki dramat w 12 aktach z życia 


Czytajcie Głos Wąbrz. 


woliann Na MAE ZARA PAIR 20 1703 07 AIAGTKOWMA, 1 


Dziś w piątek, dn. 8 bm. poraz ostatni wyświetlamy 


= DLA SZCZĘŚCIA DZIEGKA 


Sobota dn. 9. II. tylko o g. 8. w niedzielę, dn. 10, II. o godz. 5 i 8-mej 


Blaski i nodze życia Kurtyrany 


BF” W sobotę o godz. ö-tej, w niedzielę o godz. 3-ciej i w poniedziałek o godzinie 5-tej 


Przedstawienie specjalne 
wF DLA DZIECI ” 


} Baczność! W niedzielę dnia 10. 2. 29 r. Odbędzie sie 
| zbiórka I-go zastępu harcerskiego o godz. 10,30 w izbie dru 


| żyny. O godz. 1,30 odbędzie się zbiórka całej drużyny IIIł 
m. harcerskiej w izbie drużyny. Obecność wszystkich ko- 
nieczna. Czuwaj! Komendant drużyny. 


j 
Baczność! „LUTNIA'. Ostatnia lekcja przed występem 
w Brodnicy, odbędzie się w sobotę o godzinie 5-mej w lo- 
kalu zwykłym, na którą prosi wszystkich czionków czynnych 
ZARZĄD. 
Baczność Zastępowi Stow. Kat. Młodzieży Męskiej w 
Wąbrzeźnie. W niedzielę dnia 10 bim. o ogdz. 3-ej po poł. 
| odbędzie się zebranie zastępowych u drh. Rujnera ul. Me- 
stwina 11. Zarząd. 
— Legja Inwalidów Wojsk Poiskich Kompanja Wąbrze- 
źno zwołuje w niedzielę dnia 10 lutego 20 r. o godz. 15 w 
lokalu pana Elzanowskiego ul. Kolejowa 6 nadzwyczajne 
Walne Zebranie. Z powodu bardzo ważnych spraw zaprasza 
się wszystkich członków. Na zebraniu przemawiać będzie 
pozamiejscowy prelegent Zarząd. 
— Baczność inwalidzi i wdowy wojennel Miesięczne ze- 
branie odbędzie się w niedzielę 10 lutego br. o godz. 1,30 
w lokalu p. Malskiego na które ze względu na bardzo waż- 
ne sprawy o bezwzględne przybycie-wszystkich członków u- 
prasza Zarząd. Tow. Koła Zw. Inw. Woj. Rz. P. w Wąbrze- 
żnie. 

Roczne Walne Zebranie Zrzeszenia Rodaków z War- 
mji, Mazur i Ziemi Malborskiej odbędzie się w niedzielę 
dnia 10 lutego 1929 r. o godz, 12-tej w poł. w restauracji p. 
Grzywacza w Brodnicy z następującym porządkiem obrad: 
i. Zagajenie i wybór biura, 2, Odczytanie protokółów, 3. 
Sprawozdanie sekretarza skarbnika, komisji rewizyjnej i 
pokwitowanie zarządowi. 4, Wybór nowego Zarządu, 5. Re- 
ierat członka z Centrali Bydgoszcz. 6. Wolne wnioski. 7. 
Zakończenie. Zarząd uprasza się o godz. 9-tej przed poł. 
na krótkie posiedzenie. Przybycie wszystkich członków jest 
konieczne, a wszczególności mężowie zaufania z ekspozytu- 
ry pow. wąbrzeskiego. 

— NA ZEBRANIE OGANIZACYJNE, w sprawie zało- 
żenia Teatru Ludowego które odbędzie się dzisiaj w małej 
salce p. J. Kaczyńskiego zaprasza wszystkie panie i panów, 

B CZAJKOWSKI 

Za Komitet Organizacyjny. 
WAG: MARCIA, KRAIN, GA TETY BO MAINAAS ©. 5 WOT). EET TA 


NOTOWANIA MŁYNA PAROWEGO 
W WĄBRZEŹNIE. 
w dniu 8. II. 
Manna pszenna (kaszka) . 
Mąka pszenna Luksusowa . . . . . « - 4 
Mąka pszenna Extra . . . o > « « : - = 2 
Mąka pszenna OOOO . . . . . « « « . SEE 
Mąka pszenna OOQ. . . . . . « « « .. e» 
| Mąka pszenna Pastewna . zw CZE 
| Ospa pszenna . ; 
Ospa żytnia 
Mąka żytnia L 
Mąka żytnia II. 
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interesujących się teatrem 


1929 rę za 100 kilo. 
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o godzinie 8-mej wieczorem 


NIEZNANEGO 


(DR. BESSELS VERWANDLUNG) 
Potężny dramat erotyczny 
w 10 zajmujących aktach. 


„Chinka Li“ z „Niewolnicy 
Szanghaju* oraz posągowo piękny 
Hans Stuwe 

— Paryż p9- 
-- Nowe życie — 

NADPROGRAM! 
aaa z li 

— Następny program — 


kuję 


(Prymabaleryna Jego Cesarskiej 
mości) 


carskiej Rosji lat ostatnich. 


» 


NAARZNAZIDE O ZZABADBEŁ 


Dla młodzieży 
policyjnie 
wzbronione | 


A RATY 


1—5 lampkowe 


Radjo - odbiorniki 


najnowszej konstrukcji 
z głośną i czystą audycją. 


Części składowe, akumulato- 
ry, baterje an»dowe 


stale na składzie 
poleca po niskich cenach 


Fr. Biały 


Skład zegarinistrzowsko - zło- 


i Wąbrzeźno — Kolejowa 79 


i jOd 15 lutego poszu- 


starszą czystą 


LiB WELYNT? 


która umie gotować 


| 
ENa do wszelkich 


domowych. Wiado- 
mość w Gi. Wąbrz. 
arnam | Wa raw a w EEE ZE Y CERZE ROPA. AS AT a POAGLARAEE CO ‘i 
ACSCACNOGÓGOGGEGGGEEAI 


Wielkie arcydzieło świata, osnvte na tle powieści Balzaca, 


E 


NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 
w POZNANIU, 


Notowania oficjalne 2 dnia §. II. 1929. 
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań. 


ŻYŚG <Gn2xd 32.00— 32.50 
Pszenica . "1.3 40,50—41,50 
Jęczmień brow. . 34 00—36,09 
Jęczmień zw. . «4 = « 4.» » 32,50 - 33,50 
Mąka żytnia 65% z work. stan. . 00/00 — 0070 
Mąka pszenna 65% z work. . 57.75—61 75 
a a 2 GC 4Ż 30,50 - 31,50 
Otręby żytnie . 3 26 00 —28.00 
Otręby pszenne . . . s « « « 2500 2600 
Rzegikó<V u o TE E 5 sie 00,00—00.00 


= TARGOWICA MIEJSKA POZNAŃ. 


Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen 
zdnia5 | 1929 r 
Płacono za 100 kg. żywej wagi: 


Jałówki i krowy 


a) pełnomięś, wytucz krowy najw. wartości rzeźnej 
b) pełnomies. wytucz. krowy mniej dobre młode naj. 


wart. rzęźnej do lat 7.. . . : iu 160 

c) starsze wytucz. jałówki i krowy . . 136 - 144 

d) miernie odżywione krowy i jałówki . 118—126 

e) licho odżywione krowy i jałówki. 30— 10) 
Cielęta 

a) najprzedniejsze cielęta tuczne . 34 174—180 

b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 156—164 

c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . 150—154 

d) liche ssaki . zy PRESS AC" 136—144 
Owce 

Opasy chlewne: 

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne . 146—156 


b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze - — 
dżyw. młode owce . ONZE 2 oł 130—1%9 
c) miernie odżywione skopy i owce . KZERIE 


Świnie 
b) pełnomiesiste od 120 do 150 kg. żyw. wagi 202—>—276 
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 196—200 
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 190—194 
e) mięsiste świnie ponad 80 kg.. >... ko, 
M u 


f) maciory i późne kastraty . Pa ZĘ 
as renaras ZA Z PC TO, CE O W A A A Z A, 


Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego” (B. Szczuka) 


W/abrzeźno, — Redaktor odpowiedzialny Bolesław Szczuka 
Wąbrzeźno. — Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 
KUPUJ SWOJE U SWOICH W SWOJEM 
MIEŚCIE. 


ZGUBIŁEM 
książkę 
wojskową 
którą ` 
unieważniam 
A. Tomkowski 
Pływaczewo 


3 rodziny 
ordynarjuszy 


z zaciągami zgodzi od. 
1 kwietma 29 r. 


Ma ętn. Niedźwiedź 
pow. Wąbrzeź1o 


Potrzebna od zaraz 


gospodyni 
| SŁUŻĄCA 


Zgłoszenia w redakcji 
Głosu Wąbrzeskiego 


Wysoko cielną 


5.letnią 


tniczy 


do kartofli 
sprzeda 


Tobolski, Kolejowa 71 


ea ioopen 
Reklama 


PASTERZ jest dźwignią 
z dojeniem z zaciągiem [dp | prZEMJSKU| 


Górski 


Zieleń 


Zgub:ono 
tymcz. zaświadcze- 
nie wojskowe rocz. 
1903. Znalazeę upra- 
sza się o oddanie. 
józef Przystaś 

Buczek 


prac 


GE 


a spolszczone przez Boya-Żeleńskiego. 


ma W rolach głównych występują: Andree la Fayte, Paweł 
Wegener i Ernst Futterer. Dramat w 10 aktaah. 


Pozatem Wielki nacprograml! 
Następny program: 


„RAMONA (GBiatyorzeł) 


= 


Król Wilkóg* Dramat sensacyjny w 7-miu wielkich aktach. 
W roli głównej świetny pies police. „LORD“ .. 


Walki z przemytnikami. — BEF' Ceny zniżone o 50 procent! "W 


iparnik . 


-y =O JH AHOY < 


a =. 
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Opłata pocztewa ryczałtem. | 


OD REDAKCJI. Na ostatniej 
ególno-Krajowej Konferencji pra- 
sewej, jaka się odbyła w Końcu 


Kstepada ub. r. w Poznaniu — 


Byrektor Naczelny P. W. N. p. 
weĵjewcda Stanisław Wachowiak 
wygłosi? obszerne sprawozdanie, 
xire tu w Całości przytaczamy. 


ŁÓ$ WĄGRZE 


BEZPŁATNY DODATEK ILUSTROWANY 


poświęcony Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu 


r 


Polska może być krajem samowystarczalnym 


(Referat p. Dyrektora St. Wachowiaka na Ogólno-Krajowej Konferencji Prasov'ej) 


Minął rok, kiedy ostatnio zebrali 
się w tej sali reprezentanci prasy 

skiej całej Rzeczypospolitej 
Zjazd ówczesny był niezwykłym na 
polskie stosunki ewenementem, re 
prezentował przecież z górą 80 
pism po!skich. W podziękowaniu 
publicznem, jakie dla prasy uchwa- 
Vita na mój wniosek Rada Główna, 
powiedziano, że konferencja ta by- 
Ża wielką manifestacją na rzecz idei 
«aarodowej, wyrażającej się w Po- 
wrszechnej Wystawie Krajowej. Ra- 
da Główna wyraziła przytem na- 
dzieję, że uda się cały Naród sku- 
pić, dla zrealizowania tego potężne 
śo dzieła. 

Cel ten został całkowicie osiąg- 
mięty. Jak dziś przypominam sobie 
em dźdżysty dzień 12 listopada 
1927 r., kiedy Panowie zaszczycili 
nas pierwszy raz swą obecnością. 
Lęk mnie ogarniał, kiedy Panowie 
oglądali gołe tereny pod wansśż 
przyszłych gmachów wystawowyc 
bo przecież zaledwie od dni dzie- 
sięciu rozpoczęliśmy wówczas bu- 
dowę hali centralnej. Inne roboty 


się ma wysiłek tak ośromny, jakim 
jest PWK. Wlokły się bez końca 
rokowania i pertraktacje, trzeba by 
ło pokonać setki trudności praw- 
1ych, trzeba było przygotować roz 
wiązanie kwestyj technicznych, a 
ponad wszystko trzeba było zmon- 
tować podstawy finansowe Wyst: 
wy, bo przecież nie pukaliśmy uta' 
tym w Polsce zwyczajem do Skarbu 
daństwa, zbudowaliśmy wszystko 
to, co Panowie widzicie, wyłącznie 
o własnych siłach. Kłopoty potęśc 
wało niezdecydowane stanowisk: 
Rządu wobec Wystawy, bo nieste 
ty odnoszono się początkowo z du 
tą nieufnością do całego przedsię 
wrięcia. Jakże inaczej dzistai! Rzac 
Rzeczypospolitej -od pamiętnej u- | 
chwały Rady Ministrów z dnia 
maja ub. r. głównie dzieki niestru- 
l>onej działalności naszego dostoj 
nego Protektora Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. wielkiej 

czliwości Pana Marszałka Piłsud 
ckiego, Prezesa Komitetu H 


dzieki 


lonoro- 
weśo | dzieki niezmordowanym za- 
bieśom Pana Ministra Kwiatkow- 
skiego nabrał fania do naszej 
organizacii, przeznaczajac potrzeb- 
Be kredyty na ukończenie gmachów 
uniwersyteckich i deklarując swój 
zdecydowany udział w tem wiel- 
kiem narodowem dziele. Od tego 
czasu rozpoczęła się gorączkowa 
waca budowlana. Poszczególni Pa- 
Ministrowie 

:jeden po drugim ż 
prac wystawowych, a wizyta głowy 
Państwa w dniu 18 lipca była do- 
w oadem zewnetrznym, że Rząd Rze- 
esypospolitej PWK uważa za dzie 
łe ogólno - narodowe. Ostatnio 
Gmie 21 października Pan Premier 
Bartel osobiście zaznajomił się 
gruntownie z postępem robót. Pano 
wie wiedza, że sad jego o Wysta- 
«ie wypadł wprost entuzjastycznie 


ie zaznıijamiają 


postepem 


Bo istotnie dokonano — jak na 
nasze polskie rzeczy 
aiezwykłych, a że tak jest, tego do 
wodem jednomyślna opinia tylu wy 
żitnych gości zagranicznych, któ- 
ray zaznajamiali się z naszemi pra- 
sami przygotowawczemi. 


Ag 
stosunki — 


Tomy możnaby pisać o tych tysię 
sgrych trudnościach, jakie trzeba 


or wino WETO Z TY WAN, 


i m W TTD A W A MN 


w O 


gi 


dając się na to, co było, ale na to 
co będzie, co być musi. Zresztą Pa 
nowie oglądali przed chwilą realne 
owoce tych wysiłków. W kilku cy- 
frach tylko chciałbym przypomnieć 
co zrobiono. Otóż teren PWK zaj- 
muje przestrzeń 600,000 m:. Teren 
ten całkowicie został zaadeptowa- 
ny, skanalizowany, zelektryzowa- 
ny. Co to znaczy, powie Panom je- 
dna cyfra techniczna: otóż dla zró- 
wnania terenu przenieść trzeba by- 
ło około 150,000 m.: ziemi. Ogólna 
powierzchnia zbudowanych dla 
gmachów wynosi dotąd 136.600 mz. 
A w tem są gmachy wykonane w 
żelbetonie i w cegle. 80 proc. robót 


idowlanych ukończono 
rze nigdzie prawie nie są przekro- 
czone; na to trzeba było ogromnego 


wysiłku woli, setek i tysięcy ludzi, 


Termina | 


tajskiego, który wykupił na kilka 
lat przed Wystawą potrzebne tere- 
ny, trudności te obniżyła do mini- 
mum. Co mówić o naukowem przy: 
gotowaniu Wystawy, którego nie 
mieliśmy i tu. Wystawa dokonała 
rzeczy niezwykłych. W całej Pol- 
sce zorganizowaliśmy Komitety 
Wojewódzkie, pracujące sprężyście 
isprawnie pod przewodnictwem 
Panów Wojewodów. W Warszawie 
pracuje Delegatura Generalna 
„rócz tego Delegatury nasze dzia 
łają w najważniejszych centrach 
przemysłu i rolnictwa. 
Najtrudniejszym, 


dynków jest wykończone i zapłaco 
ne. Ten stan rzeczy napawa nas du 
mą, ale zasługę tylko w części przy 
pisać możemy sobie. Że tak jest, te 
zasługa oliarnego przemysłu pol- 
skiego, to zasługa ofiarnych samo- 
rządów, to zasługa hojnych oliar 
prywatnych, to zasługa przedewszy 
stkiem Magistratu i Rady Miasta 
stołecznego Poznania. Główne ofia 
ry poniósł przemysł polski, Bank 
Polski i niektóre instytucje handlo- 
we. Obecnie jeszcze kolej na rolni- 
ctwo, które chce ponieść dobrowol 
ną ofiarę, płacąc na rzecz funduszu 


jak wszędzie | podstawowego Wystawy 20 śr. od 


na świecie, tak i u nas, był problem | hektara posiadanej ziemi. 
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Frogmert gmcocłu ra terenach P. W. K. w którym bedzie się mieś: ić dział kultury i szfuki. 
| Tasai A s e $ PUPE 
eżeli sfery gospodarcze ponio- 
| laansowy. Po mozolnych przygotc | A e1.stery: $OSp< darcze ponio 
OSR Ń: ES pły SKUT E DES j sly tak ciężkie oiiary, to snać wie- 
PAC USTNE 4 4 zą one razem z nami, że PWK speł 
MK REVA r , | rzą one razem z 2 p 
leśata pana Ministra Skarbu bud cel, jaki sobie wytknęli jej orga 
a h cel, jak Ç + 
zet samej Wystawy na 15.000.000 | SEERE EA 


którzy pracują nad ukończeniem 
Wystawy. Położono 15 kilometrów 
kabla, 11 kilometrów rur kanaliza- 
cyjnych, zużyto 3.850 m: drzewa i 
w administracji samej Wystawy bli 
sko 10,000,000 sztuk cegły, 20 wa- 
gonów żelaza, 1.950 m* wapna bia- 
łego, 4.000 m.* żwiru i około 250 wa 
gonów żużla. Do tego dochodzi nie 
zwykły wysiłek administracji miej- 
skiej, która skończyła kilka kilome 
trów dróg asfaltowych, która we 
wszystkich swych dziedzinach po- 
konała żądania, jakie normalnie w 
10 latach byłyby ukończone. Wska 
żą dalej na przygotowania Poznań 
skiej Kolei Elektrycznej, straży o- 
śniowej i służby bezpieczeństwa. 
Wskażę na ogromne prace poznań- 


skiej Dyrekcji Kolejowej, która 


przystąpiła do przebudowy dworca | 


głównego i budowy nowego, na cele 
wystawowe. 


Tyle stylem telegraficznym o na 
szych budowlach. fo część pracy 
naszej najbardziej widoczna, ale 
nie najtrudniejsza. Sto razy trudniej 
szy był problem zorganizowania o- 
gólnej administracji, a powiem na- 
wiasem, że liczba zatrudnionych w 
Dyrekcji Naczelnej współpracow- 
ników wynosi przeszło 150. Sto ra- 
zy trudniejsze, pokonanie niepraw 


było pokonać w roku ostatnim. Ale lopodobnej wprost ilości przeszkód 


ańech o tem mówią kroniki i histo 
a Wystawy; dziś nie czas na sło- 
wa, trzeba dalej pracować, nie oglą 


natury prawnej, które na szczęście 
j tyle były mniejsze, że przewidu- 
ąca polityka Fana Y 


ej 


rezydenta Ra- 


zł. Budżet ten jak dotąd okazał się 
zupełnie realny. Preliminowane do 
chody w zupełności zostały pokry- 
te, a jeżeli rozchody przy pozycji 
naprzykład budowy przekroczone 
zostały o 2,000.000 zł., to i na to bę 
dzie pokrycie. Udział bowiem całej 
Polski w Wystawie jest większy, 
j niż można było przypuszczać w naj 
śmielszych przewidywaniach, stąd 
też pozycja za metraż w docho- 
dach wyrówna deficyt w rozcho- 
dach. Nie będę mówił o szczegó- 
łach wykonania budżetu, bo Pano- 
wie mają cyfry przed sobą. Stwier 
dzę tylko, że jak dotąd nie spełniły 
się proroctwa psujów i czarnowi- 
dzów, którzy z powodu Wystawy 
przewidywali klęski finansowe i nie 
szczęścia żywiołowe. Jaka więc by 
a moja radość, kiedy z okazji poby 
|tu u nas Premjera mogłem mu prze 
dłożyć sprawozdanie Komisji Rewi 
|zyjnej, z którego wynikało, że na 
dzień 1 października r. ub. dłuk 
|PWK nie przekraczał 300,000 zł. 
|Nie oznacza to bynajmniej, 
i byśmy w kierunku finansowym mo 
gli założyć ręce. Musimy wytężyć 
wszystkie siły, aby dowieść, że le 
piej od szczęśliwszej od nas zagra- 
| nicy potrafimy i w dziedzinie finan 
jsów gospodarzyć, jeżeli chcemy 
| Wystawa może mieć deficyt. To je- 
| dnak Panom mogę oświadczyć uro- 
czyście, że deficyt ten bedzie mini- 
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nizatorzy. 


Skoro mówię o ofiarach materjal 
nych, to niech mi wolno będzie 
wspomnieć o patrjotycznem stano- 
wisku naszej emigracji, która jak 
wiadomo — bierze okazały udział 
w Wystawie. O pomoc materjalną 
do emigracji nie zwróciliśmy, się u- 
ważając, że czynić nam tego nie 
wolno. Tem więcej należy podnieść 
że emigracja północn. amerykańska 
spontanicznie, z własnego popędu, 
zadeklarowała 25.000 dol., za któ- 
re buduje sie wspaniały pawilon, 
który pomieści eksponaty całego 
naszege wychodźtwa. 


Powszechna Wystawa Krajowa 
jedynie wtenczas całkowicie speł- 
ni sweje zadanie, jeżeli ją zobaczy 
kraj cały, jeżeli ją zwiedzi jaknaj- 
większa liczba gości zagranicznych. 
Propaganda nasza wytęża w miarę 
środków, jakiemi rozporzadzamy, 
wszystkie siły, by cel ten został o- 


siągnięty, Rozrzuciliśmy kilkaset ty | 


sięcy prospektów, planów i innych 
druków, rozplakatowaliśmy 150 ty 
sięcy afiszów, rozpowszechniliśmy 
5 miljonów nalepek na listy, prze- 
słaliśmy do prasy kilka tysięcy ko- 
munikatów, artykułów i ilustracyj, 
rozpowszechniliśmy nasze „Echo" 
w przeszło 100 tys. eśzempl., za- 
przęgliśmy do propagandy radio i 
film, wykorzystywaliśmy wszelkie 
inne okazje dla celów propagandy 


| na rzecz Wystawy. 
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Lecz to, co dotąd w tym zakre- 
sie zrobiono, było dopiero akcją 
przygotowawczą. Obecnie wchodzi 
my w okres intensywnej propagan- 
dy w celu sprowadzenia na Wysta 
wę jaknajszerszych mas zwiedzają 
cych. Jeszcze w tym roku wydamy 
drugi wielki plakat, przeznaczony, 
w pierwszym rzędzie dla ludności 
wiejskiej, dalej plakaty dla wago- 
nów kolejowych, tramwajów i biur 
prospekt kolorowy w 4 językach 
w nakładzie pół miljona egz., wido 
kówki kolorowe, znaczki pocztowe, 
broszury i t. d. Propaganda radio- 
wa i filmowa zostanie zintensyfike 
wana. Przygotowuje się akcję 
czytową przez nauczycielstwo i 
organizacje. Największa jednakże 
rola w akcji propagandowej przy- 
pada w udziale prasie. W waszych 
rękach, Panowie, spoczywają losy 
Wystawy, od waszego poparcia za- 
wisło jej moralne i materjalne powo 
dzenie. 


Tyle o budownictwie, administra 
cji, finansach i propagandzie. O 
działach wykonawczych Wystawy, 
a więc o organizacji przemysłu. ham 
dlu i rzemiosła, o organizacji rolni- 
ctwa, o organizacji sztuki, wyche- 
wania fizycznego i sportu mówić 
nie będę, bo to uczynią powołani 
do tego kierownicy odnośnych dzia 
łów. 


Pragnę tylko pod koniec wskazać 
ra to, jakie Zarząd musi jeszcze pe 
konać zadania. A więc trzeba opa» 
nować przedewszystkiem kwestję 
komunikacyjną. Dla transportu ek- 
sponatów położono osobną boczni- 
cę kolejową, łaczącą dworzec towa 
rowy z Wystawa. Plany kolejowe 

- $otowuje Mini m 4 


stawy trzeba urządzić 
ołe Miasto”, aby dać 
$odziwą rozrywkę tym, którzy zja 
dą do Poznania. Dalej trzeba zorga 
nizować ogromny aparat aprowiza= 
cyfn= Buduje się wiec centralną 
'urację Browarów Huggeræa 
ı wyżywić może dziennie de 


t 7W. „Wes 


rnat 


ah wiek- 
h i mniejszych restauracyj, ka- 
rń, cukierń, mleczarń, heba- 
rá. Do lutego przyszłego roku 
-orjanizowane będą biura infor- 
tacyjne, wywiadownie handlowe, 
dura tłumaczów i przewodników, 
tanftory wymiany, biura pocztowe Í 
efoniczne na 400 telefonów, biu- 
>rzewozowe, ubezpieczeniowe, 
> otowia sanitarne i stacje opa- 
trunkowe, czytelnie, posterunki 
straży pożarnej, policji państwowef 
.użźby porządkowej. 


W prasie podnoczomo często kwe 
stję, czy niesuminne jednostki nie 
będą chciały wyzyskać sytuacji pod 
czas Wystawy, śrubując ceny żyw- 
ności. Otóż mogę panów zapewnić, 
że tym probłemem zajmujemy się 
od miesięcy. Pemocne mam są wła- 
dze państwowe, a przedewszyst- 
kiem Izba Przemysłewo - Handłe- 
wa. Mie wchodząc w detale, mogę 
oświadczyć, że sprawa przedstawia 
się niezmiernie proste, gdyż będzie 
my regulować podaż artykulów 
pierwszej potrzeby tak, że bedzie 
ich w mieście poddostatkiem i w 
takiej obfitości, iż ceny zostaną u- 
trzymane na poziomie nermalnym 


Aby rozwiazać problem kwater, 
już od 1 lipca ub. r. pewołano da 
życia Miejekie Biuro Kwaterunko- 
we, udotowane sumą 3,800,000 zł. 
Biuro to przygotować musi conaj- 
mniej 25.000 kwater dziennie. Na 
urządzenie tej ilości welnych kwa- 
ter zostaną wyzyskane wszystkie 
hotele miejscowe, hotel wystawo- 
wy, mieszkania prywatne, różne 
gmachy państwowe, miejskie i pu- 
bliczne, szkoły, koszary wojskowe 
i namioty. Hotel wystawowy, guste 
wnie umeblowany i wyposażony w 
wszelkie nowoczesne udogodnie- 
nia, mieć będzie 600 łóżek. Poza- 
tem pomieści restauracje, kawiar- 
nie, winiarnie, urząd pocztowy. 


Sprężysta organizacja Biura Kwa- 
terunkowego daje gwarancje, ż: 
kona ono wszystkie trudności, z vią 
zane z pomieszczenie” gości. í 


fragment Hali' 


bne biura. zajmuje się organizacją 
kongresów i zjazdów. Zgłoszeń ma 
my; dotychczas przeszło 200, nie li-. 
cząc wycieczek szkolnych, - które 
pozostają pod opieką Kuratorjum 
Szkolneśo Poznańskiego, 
włościańskich. rzemieślniczych i 
wojskowych. Z okazji PWK — jak 
wiadomo: — odbędzie się w roku 
przyszłym wszechsłowiański zjazd 
kół śpiewaczych i wszechsłowiań- 
ski złot sokolstwa. 4 

Naitrudn' elem problemem, jaki 


wsi sie 0 


my rozw) S w cza 


zjazdów 


„stawiając swe eksponaty wspólnie 


Przemysłu Graficznego, Papierniczego i Chemicznego na P; W.-K. 


Panstwowy Monopol spirytusowy 
bierze również udział w P. W. K, 


Pa aństwowy "Monopol Spirytusoć 


zowyj. wódki, dla usunięcia! z niej 
wy weźmie udział w P. W, K., wy- 


wszelkich szkodliwych dla zdrowia 
domieszek. - 


aństwowemi , ha 3 
Ponadto, przedstawiony: zosta- 


nie, ściśle w ten sam sposób 'jak 
przebieg w wytwórniach państwo- 
wych, cały próces butelkowanią spi 
rytusu i wódek, zmechanizowany 
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z innemi monopolami p 
Mennicą Państwowa i Łoterją Pań- 
stwową w jednym pawilonie. 
Jak-się dowiadujemy, Dyrekcja 
P. M S. zamierza nietylko w sze- 


nap, wykresów i tabli 


zabezniecza- 
„i 


eaae ikiemi zanie 


R isok Halit Włókienaiczej z zewnątrz. 


Mongresy i zjazdy podczas P.W.K. 
PCE Słow. Feder. Stow. las, 
„Fis. 

9. Młodzież męska 4—8.9. 

10. Tydzień Techniczny 22—28.6. 

11 Kongres Nauk Administracyj  ' 
ni tych 20—235. 

"12..Zjazd Księgowych 15—18.8 


13. Lekarze weter. między 28.6 
a'7,7.. 


Ogólna ilość zgłoszonych konśre 
sów i zjazdów, mających się odbyć 
w Poznaniu podczas Powszechnej 
Wystawy Krajowej, liczących nie- 
jednokrotnie kilkanaście a często 
po kilkadziesiąt tysięcy: uczestni- 
ków, przekroczyło już liczbę 200. » 


Teminy niektórych żjazdów de. 
finitywnie j już ustalono, a mianowi 


cie: 3 14. Naucz. niewidomych i głuch. 
1. Wszechsłow. Zjazd Kół Śpiew. 2—4.1. 
1 21 15 N 


aja łucz 


przyrody za 3 9, 
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CU r = 
kilkakrotnie za pomocą prasy 
lował do wystawców i podkreślał, 
że punktualność i akuratność, to 

odstuwowy warunek udania się 
Wystawy. Niestety już w pierw- 
szym okresie oróan'zacyjnym prze- 
konaliśmy się. że pewna, na szczę- 
ście i na chlubę imienia polskiego 
niewielka część wystawców przez 
karygodne niedotrzymywanie u- 
mów i przez opieszałość przeszka- 
dzała nam w pracy, powodując nie 
potrzebne kłopoty i przekreślając 
mozolną pracę organizatorów, 1n- 
żynierów i architektów Wystawy. 
Kto nie zna skomplikowanego me- 
chanizmu organizacyjnego Wysta- 
wy, ten nie uwierzy, ile szkód ma- 
terjalnych i moralnych wyrządzają 
jednostki, nie stosujące się do kon- 
traktów, idące samopas, nie mające 
poczucia odpowiedzialności, To też 
Zarząd nasz, wbrew krytykom i pro 
testom, musi żądać obecnie od wszy 
stkich tych, którzy się z własnej 
winy spóźnili kaucyj, gwarantują- 
cych terminowe wykończenie ro- 
bót. RZ 

PWK. ma być publicznem świa- 
dectwem zdolności organizacyjnych 
naszego Narodu. Do tego potrzeba 
aby wszystkie czynniki powołane 
Ax stworzenia Wystawy umiały z 
siebie wykrzesać zbiorową wolę. 
Narodowi naszemu nie brak zdolno 
ści i talentów. ale brak nam często 
cnót zwykłych: akuratności, rzetel 
ności, punktualności w spełnianiu 
wziętych na siebie obowiązkó W. 
Wierzę, że 10 lat pracy w wolnej 
Ojczyźnie i w tym wzślędzie napra- 
wiło wiele z naszych dawnych wad 
historycznych. Wierzę, że tego di 
wiedzie PWK., a cel wart napraw 
dę najwyższego wysiłku. Idzie prze 
cież o to, aby pokazać, jak Polska 

racuje i postępuje jako czynnik ró 
wnowagi i pokoju w zachodniej Eu- 
ropie. 

Rząd Rzeczypospolitej do udania 
sie pierwszej w wolnej Polsci 
PWK prz) kłada wagę ogromną. 
Już dziś można stwierdzić, że Wv- 
si ı wpłynie na bilans płatniczy 
już d 
podniesie ona konsum wewnętrzny 
spotęguje produkcję, wzmoże ek 
sport. A ponadto ma ona przecież 
cel ideowy: 
dy dla Polski, na wewnątrz scemen 
towania wszystkich ziem polskich, 
które zbiorowym pokazem Sw ej 
wytwórczości 
może b; krajem samowyvstarcz al- 
nym, że „g! 
lem kulturalnym 
politycznym jedna 


zy pod w 
gospodarczym | 
niers 


po wszystkie czasy całość, 


Polska tw 


zer valn 


przystępnić szerokiemu OgOlOWPZA 
poznanie się naoczne z najważniej 
szemi sposobami i metodami pracy, 
stosowanemi w zakładach jej pod- 
iegłych. ; 

Dyrekcja P. M. S. kładzie wielki 
nacisk na to, aby wyroby jej odpo- 
wiadały pod każdym wzślędem jak 
najbardziej idącym wymaganiom. 
W tym celu wszystkie materiały 
podstawowe (spirytus, woda i t. p.) 
zarówno jak i materjały pomocni- 
cze, używane do przyśotowywa- 
nia trunków, poddawane są unrze 
dnio analizie chemicznej w Central 
nem Laboratorjum Chemicznem Dy 
rekcji w Warszawie i Laborato- 
rjach Okresowych w Warszawie, 
Poznaniu, Krakowie, Lwowie i Wil 
nie, zatrudniających 20 fachowców 
chemików. Na wystawie urządzone 
zostanie właśnie jedno z takich fa- 
boratorjów, zaopatrzone we wzo- 
rowe urządzenia laboratorium okrę 
dowego, które demonstrować be- 
dzie sposoby wykonywania podsta 
wowych analiz. 

Następnie czynna będzie baterja 
filtrów, stanowiących zmniejszony 
do 1/5 model urządzeń, które we 
wszystkich Państwowych Wytwór- 
aiach Wódek stosowane są do są- 
czenia przez węgiel drzewny (brzo- 


ziś nie ulega wątpliwości, że | 


na zewnątrz propagan- | 


dowiodą, że Polska | 


bedzie działanie aparatu KO : 
go Siemensa. Celem ujednostajnie- 
nia kontroli w całem Państwie. 
wszystkie gorzelnie zaopatrzone zo 
staną w aparaty tego systemu, któ- 

ire zakładom. używajacym poprze- 
dnio przyrzadów: innych systemów, 
Dvrrekcja P. M. S. dostarcza na wła 
snv koszt. 7 


Co się tyczy wspomnianych na 
wstępie map, wykresów i tablic o- 
brazkowych to będa one zażnaja- 
miały z organizacją Centrali Dyrek 
cji i rozmieszczeniem na obszarze 
Rzeczypospolitej sieci zakładów jej 
podległych: własnych rektyfikacii 
(4), wytwórni wódek czystych (12) 
hurtowni (128) i sklepów detalicz- 
nych f4), które to zakłady zatrud- 
niają łacznie przeszło 1.100 urzedni 
ków i pracowników ponad 2,500 ro 
botników i rzemieślników. 

Nastepnie zobrazowana będzie 
graficznie: produkcja spirytusu i 
wódek, konsumcja (zauważyć w 
tem miejscu należy, że konsumcja 
trunków nie jest u nas zbyt wiel- 
ka — zajmuie pod tym wzgledem 
w Europie 16 miejsce), wpływu z 
Państw. Mon. Spiryt. + do Skarbu 
| Państwa (w r. 1925—zł. 174.700.000 
jw r. 1926 — 246.250,000, w r. 1927 
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6 Zjazd Delegatów Zw. Polsk. 
Zrzesz. Techn. l 
7. Zjazd Ogólny Inż. i Techników. 
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—28 —zł. 360,600,000, na r. 1928-29 
preliminowano zł. 420,000,000), 
it p i 

Zespół eksponatów uzupełnią 
próby wytwarzanych przez D. P. 
M. S. rektylikatów zwykłych, spi- 
rytusów podwójnie rektyfikowa- 
nych (prima - prima") i pasteury- 
zowanych (na aparatach o działa- 
niu ciąśłem syst. Barbette'a), oraz 
wódki czystej, zwykłej o mocy 40* 
i 45”, „wyborowej” (najprzedniejszy 
wyrób monopolowy, potrójnie o- 
czyszczony, przyśotowany na wo- 

| dzie destylowanej mocy 45*, dena- 
turatu wraz ze składnikami miesza 
niny ośólneśo skażania, oraz pró- 
by materjałów pomocniczych, jak 
np. laku, produkowanego we włas- 
nej wytwórni D. P. M. S. i surow- 
>ów do jego fabrykacji. 

Wreszcie całokształt działalności 
P. M. S. przedstawi specjalny film 
który będzie wyświetlany na wy- 
stawie. 
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, 22. Bibljotekarze 1 Bibhjolile 

— 26. - 

"23. Zjazd Młodych Polek 18 4 
19.8. 


24. Kongres Eucharystyczny 4 
do 8.9. 


25. Kasa Chorych 6—8.6. 

26. Zlot Harcerzy 15.7—23.7, 
27. Kongres Drogerzystów 11.8, 
28. Straż Pożarna 13—16.6. 

29. Polacy z Ameryki 20.5, 7.6, 
14.7, 17.7. 


30. Kursy Rolnicze 
9—16.6. 


31. Rolnicy z wyższem wykształ- 
ceniem 10—12.6. 

32. Polacy z Ameryki, Tow. Tu- 
ryst. „Uniwersal”, 13.5, 16.5, 1.6, 
2:6 '26,.8:6,, 29:6,/2.7, TŁA, 327 
17—18.7, 2—3,8, 19—22.8. 

Celem ustalenia terminów innych 
kongresów oraz przygotowania Í 
uroczystości, połączonych z nienał 
pokazów imprez sportowych, koń- 
certów, iluminacyj, pochodów i im- 
nych atrakcyj Zarząd PWK podkre 
śla silnie potrzebę jaknajwcześniej- 
szego składania dalszych zgłoszeń 
pod adresem Dyrekcji P. W. K, 
Poznań, ul. Grunwaldzka 22. 


Pierwsza wycieczka 
Polonji amerykańskiej 


Wychodźtwo polskie w Ameryce 
tóre dało niezliczone dowody e- 
liarności przywiązania dla O;czys* 
ny, usilnie zabiega, aby wielki po- 
kaz dorobku ducha naredowege, 
jakim będzie Powszechna Wystawa 
Krajowa nietylko budował ducha e- 
migracji polskiej, lecz podziwiany 
był przez szerokie sfery obywatel 
całej Ameryki 


„Staszica”y 


1 


Prócz licznych wycieczek, które 
przybędą w kilkunastu partjach pał 
kie związki narodowe prowadrą 
energiczną propagandową, 
aby na Wystawę prócz rodaków 

nać jaknajwiększą ilość Ame- 
nów. To też wycieczki zgłoszone 
maj, czerwiec i lipiec udając się 
:dnoczyć be ów 

wyci rkowe 
wagystkich síos 


akcję 


Poznania 
nież pokaźne grupy 
Amerykanów ze 
społecznych. 
Pierwsza 
szyi 
już 27 kw 
rcie P 


Krajowej. 
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ciej wyjeżdża z Ame 
tnia, aby zdążyć m: 

Wystawy 


ki 


4 
ol 


>wszechnej 


z e M e A | M A ZZ Z A A O W A W 


